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Pol entika
„N asz P rzeg ląd " p tie m iz u ją c  z 

C at'em  -  M ackiew iczem  wysuwa  
rw ie razen .e , ie

tad iu  gnębienie żydów nl< tn nie 
pomoże, Jecz przeciwnie zaszkodzi 
idei w rchodłtna. Żydzi spotwarzani 
w  Polsce staną się straszakien dla 
siabów, .m 'gaszów, a tgoiczyków, 
dla wszTotkicb i pozustanę w Polsce, 
nie bacząc n; gwałty. Jaka ludzie 
ciemni b,dą sie płodzili bez miarę, 
jako Indzie prześladowani uiegać 
b<dą łatwo wszelkiej demagogii skraj 
nej, —  a resztę niech sobie p. Mac- j 
kiewka, jako człowiek rozsądny, I 
=*m dośpi.wa-

„N asz Przeg ląd ' w idocznie u* 
waza, ie  dziś żydzi są ta k  zachę­
ca jącym . gosem., ze każdy k ra j  I 
gotów je s t ich p rzy ją ć  z o rw a r-| 
ty m i rękom a. Ż yd zi w y ja d ą  z Po l 
sw, K1.  u> będą m usie li w yjechać .

C o j e s t  debr®  d l:  M M 7

a  c o  a s ie ?
A i s  e w y  ż a r s o n o w e g o  „ H a ! n ! a “

fe jon istyczry, żargonow y  
„ H a jn t"  zamieszcza d łu g i, sensa­
c y jn y  a rty k u ł A H m tg la s a  p. t. 
„Czy to je 3 t doDre dla żydów  
O to początek;

Opt v badają, U  kiedyś ktoś opo­
wiadaj \ .  wagonie o trzęsieniu ziemi 
w Japonii. Jeder żyd, który zbliżył 
się ot rozmawiających, nagle napy­
tał- „Czy jest to dobre dla żydów?

Pytanie
Tak prrjr Każaym zjaw.siai musi- 

my postawić pytanie: Czy tc jest do­
bre dia żyaów? Dlatego że każda

U k ry te j groźby, że zydzi „u leg u ą  r7er z,1 na pozói nie ma żadnego 
, • j  .  ' , r  związku z żydami, może w  meczy

s k ra jn e j dem agogii m e boimy w jstosd mieć dla na* pierwszorzęd­
n ą , choćby d la  tego, że te j Jen.a- ne znaczenie-

ro b ią ,1 Z. tego punktu wiuzenia interesuje 
ras zjawisko, ktćre zaszło w  ostał 
meh dniach lOzlatn m iędiy enaeka■

gogii ju ż  daw no u leg li i 
co m ogą, aby Polsce zaszkodz-c.

„Kur.er Poranny" 
tel grozf

mi, albif lepiej: międz; 'młodymi en 
dekami.

Musimy postawić pytanie; Czy ten
„ K u rie r  P o ran n y " ró w n ież  Kro r° r,am £ *  domyślny, czy"  też nie? v ledztełiśnsy juz dawno, że 

od młodych endekówzi, pisząc, ie :
Demagogiczne i luszczycielskie 

hasła Moskwy ora: wołania ł  Zacho­
du „Europa obudź się" obudziły na­
prawdę czujność narodu polskiego, 
x „właszc.. ludzi prac dla kto- 
•ych ani wy«py Soio* .ejskie, ani Li- 
paryjskie ani bDOzy koncentracyjne 
nie są symbolem woiności i szczęecia 
narodi- Naród polski zajmuje zu­
pełnie lasne stanowisko w stosunku 
do agentów komunistycznych i nazi- 
faszyzmu. Jednych i drugich uważa 
“i  zdrajco?* panuwa i narodu. Je­
dni i drudzy zasługują na takie sa­
me ustosunkowanie się d> nich ręki 
sprawiedliwości. Burzycieli pokoju 
wewnętrznego należy tępić ich wUs- 
n bronią, Zaraza tff musi być wyple­
niona ogniem i mieczem, aby po­
pierana x zewnątrz nie wywołała 
trudności wewnętrznych. Na razie 
najbardzie, bojowych agentów naz-z 
mu polewa sie u nas motopompami 
policji. Gd> się okaże, iż strumienie 
zimnej wody są niewystarczające do 
-spokoicn.a ■ chorych mózgów, ule­
głych infekcji idącej z zagranicy i 
nltieriiWanej przeciwko interesom 
Polski, wówczas pędzie mnsiai na­
stąpić ak* drugi.

Z t  zdum ień.em  dow iaau iem y  
 ̂ s ię, ie  „ K u r ie r  P o r a m y ' się o- 

budsił i d o jrza ł „dem agogiczne i 
niszczycielskie baeła  M oskw y". 
A le  w idoczni i  n i t  obudził się o- 
stateczn ie, gdyż m e dostrzegł pro  

■*‘óagandy, prow adzone' na  łam ach  
^w łasnego p.em na rzecz ..Płomy 

ka "  i Z N  K  •
O  ile  chodzi o polew anie, to u- 

le g a ją  m u p rzed * wszystkim n ie  
„agenci nazizm u", ale ci, k tó rzy  
t  d z is ie jsze j tru d n e j s y iu a c j' 
szukają w łasnych dróg w y jśc ia  i 
n a jo s trze j w alczą  z „obcym i agen 

_. tam l" , gdzieko '-viek się oni zn» j*  
d u ją  G roźby „ K u rie ra  Po ranne­
go", k tó re  zresztą nikogo n ie  
p rzes traszą  pod tym  adresem , są 
n ie w ą tp liw ie  n a jży c z liw ie j p rzy ­
puszczane przez agentów , propa­
g u jących  „n iszczycie lskie  hasła  
M o skw y", a  jeszcze Życzliw iej 
byłaby r r z y ję ta  re a liza c ja  tych  
gróźb. D la tego też przesadą by­
łoby tw ie rd z ić , te  „K u rie ro w i Po­
ra n n em u " o tw o rzy ły  się oczy na 
niebezpieczeństw o kom un i: tycz­

ne. „ K u r ie r  P o ran y" oł w c rzy ł je» 
dyn ie  lew e oko, a ie  ja k  najszyb­
cie j je  zam knął.

A „C wiła" biada
N a to m ia s t żydowska „C h w ila  

p rzy b ra ła  ton m inorow y i płacze, 
ta k  pisząc o „poiskich fas is taeh  
i szo w in is ta ch ":

Chociaż t-ami nie zwyciężyli, cho­
ciaż nie dorwali się penwow wła­
dzy, aie hastr ich. ich duch i moral­
ność wkraczają zwycięsko w trium ­
falnym pochodtie. p er procura z tę 
sama patetycznobcią rearzeje  ice 
prouram aała o‘,ecn:go Sejmu. W 
budżet roczny polityki wstawia nie- 
Ujetr cyfrowo koszta budowy r.uru  
chińskiego, który twórz; r jwe ghet- 
to. Bo s ghetts azły drogi do i“?rca 
ludności, bo z nich były wyjścia na 
świat, ale a tego meru piętnującej 
się srmej przez siebie rogardy i nu  
“lawiscl. wyjścia nii w iaać Nii w i­
dać wyjście, ani dla żydów, ani dla 
nowoczesne g i państwo

Jak zw yk le  u żydów Jest w  
tym  pew na przesada. A le  n ie w ą t­
p liw ie  nadchodzi czas, w  któ­
ry m  ca ły  zjednoczony N aród  Pol­
ski p rz j stąpi do rad ykalnego  l i ­
kw id o w a n ia  spraw y żydow skiej. 

N ie  przeszkodzą tem u an i groź­
by „Naszego P rzeg ląd u ", ani 
„ K u r ie rs  P o rannego", groźby bo, 
wiem „Naszego P rzeg ląd u " będą 
złaroune s ilą  przea cały N aró d  
Polski, re a liza c ja  zaś gróźb „ K u ­
r ie ra  Porannego" z łam ie  tych, 
k tó rzy  zdecydow ali się w alczyć o 
nowy ład  w  Polsce.

S k ł a d a j c i e  ofic-rjr  
na Pomoc Zimową 
dia kezrobctnFch. 

Konto Ph r Nr. 70.30C 
Pomoc Z i m o w a .

rodzieTla się 
grupt radykalna tal- *wana ONR, to 
znaczy Organizacja Narodowo . Ka 
dykalna, która jest nastawiona po fa­
szystowska (U sehr faszistik ge- 
st.tiimt).

W  stosunku do żydów jest to gru- 
pL ani hochę tnnje] antysemicka, jak 
młode pokolenie endeckie, a co się ty ­
czy metod walki z żydami polegają 
on< ns bezlitosnych brutalnych śiud 
kach. jak napady, bicia, zamach?

i bombowe 1 tym podobne, Żadnej 
więc różnicy w tym nie ma i póld 
zostanie, nie jest „ezp ecznie dia ży­
dów lekceważyć ONR.

Chociaż ONR oddzieliło się od en­
deckiego ogółu, ale aż do ostatniego
czasu broniło się przed wewnętrz­
nym -oz-amert. partl, endeckiej. ONR  
pozostało nadal częścią cndecjL

Ostatnie wypadki 
na utfeln acn

Dopiero teraz w czasie ostatnich
azu-chow ne warszawskim Uniwer­

sytecie w  czas.e osławionej bioKady, 
mczęia się walka mięazy ibydwonr 
trakcjami, między bojówkami oby­
dwu itron, które orzyprowaazono z t 

ooą. 1 kon— końców ONR oddzie­
liło się od ende.iów. Vc i  rzeki*, się 
bionady i opuściło buoynki uniwei - 
6yteck.e, gdzie zabarykadowaL się 
n.iodzi endecy.

ONR w yjałc  odezwę, ze Ooozlelilc 
się od enaeków, v.y po wiedziało aię 
negatywni- w  atosunl.u Ich męiod 
walci, jako naiwnych i dPinagogict- 
oych, ule mało elekiownycń I prak­
tycznych. W odezwie tej dcli endecy 
do zrozumienia, źe nie oąlidaryzuji 
się także zupełnie ze Kianowiskiem 
opozycyjnym w stosunku do sana­
cyjnego iu u u .

P rzyw ódca żydowski m a za­
pewne na m yśli odezwę prezesów  
N arodo w ych  Zw iązków  Polskiej 
M ło d zieży  R ad ykalnej. Z a ję li w  
n ie j stanow isko »  opraw ie blo­
kady U n iw . J . P ., a le  nie ma tam  
słow a o „stosunku do sanacj-jne- 
go rządu . A le  posłuchajm y d a ie j 
p H a r tg la s a :

Wybory aawokrcKie
Wydai-renJa na t*goroczny.n zebra 

niu Izby Auwokack.e' w  Warszawie 
są w rzeczywistości łakże częściowo 
związane z tymże aamytn roziamem 
ONR, któ-c była istotnym Inicjato­
rem projektu wprowadzeni! nom y  
procentowej dla żydów w adwokatL 
rze, myślałc. że mają za robę całą

undecję, je_e'_ nic wszjstKicn Pola­
ków, pozs kilkom* odcinKami socja­
listów.

Wioząc, ie  przybyło ns posiedze­
nie 1446 adwokatów i wiedząc źe ży­
dowskich adwokatów przybyio sso, 
oyli tak pewr. swego zwycięjtw" ł

puścili do dyskusji. Alo przy glo­
sowanie okazało się, że -ndecy nie 
otrzymali yuo polskich głosów aie za- 
ledwie /7(j.

Dlaczego endecy, szczególnie star­
si, glosował t : H  za żyriamD Ale w  
ostate- :ncj chwili opuścili zebranie, 
ao» nie być sustoryzowanytn prze  ̂
Oi R-owtów Anty semicki projekt u- 
padi. Okazało się, że międz? endeka 
ml, nawet młodymi endekami i ONR  
istnieją całkiem mocne różnice p„glą- 
dowt, chociaż obie grupy wypowie- 
Jaja się za  antysemity Łmtm.

Znow u szereg sprostow ań, ż y ­
dzi m ie li na zebran iu  Izby ogrom ­
ną w iększość i w iększością w ła ­
sną nie dopuścili do ro zp atrzen ia  
polskiego w niosku. A „endecy, 
szczególnie s ta rs i"  w cale n ie gło­
sow ali za życiami, a le  za stano­
w iskiem  polskim .

P H acg las  m a d a le j g łos:

.Jest i  e"
— Czy taki rozłam jeat dobry dłs 

nas, czy n it*  Uważam, że rozłam tez

jest aia polskich żydów niepomyśl­
ny. Tak oiugo, dopóki endecja byl 
zjednocz ms — nie miała żadnego po­
ważnego KonKUrenta w  swoiin anty­
semityzmie. Teraz będzie musiała m  
tym polu Konkurować z ONR. I  z te 
go powoau, że głównym hasiem oby- 
awocn partii je i  antysemityzm, każ 
da z nich będz> się tarała ptzelicy. 
tować arugą w antysemickich ha- 
slacn i antysemickich apitrrjacn, w 
ant) semickicn czynach To już jest 
oardzu źle dla nas, ale jeszcze nie 
jest najgorzej.

Bardzo niebezpieczne jest. jak się 
ułożą stosunki obydwócn partii do 
Tządu. bndecja wypowiedziała się c ■ 
pozycyjnie tir sanacyjnego rządu. I 
dlatego antysemityzm jej nie może 
dzialap za silnie, przytłumiany pizez 
sanację.

Sw atce z „sanacja”
  Jeszcze inaczej przeostawu sie

sprawa z ONR Oni „ie wypowiedzie 
I: się opozycyjnie. Cni chci się po­
łączyć z sanacją. Oni n it są w  pi ze 
waŻŁjącej mieize nastawień1 liberai 
nie, juk starzy endecy, ale

$ax i e s t  t a k t

Z nonsensem handlu 
zagranicznego

Pras. doniosła o ty m  że 3p ro w r- 
dzam y g ra n it  ze Szw ecji. T y m  cza 
sem, ja k  wiadomo-, w  Polsce g ra ­
n itu  n ie  b rak . M a m y  go całko? ri- 
cic pod dostatidem  

T a k t ren je s t jaskraw ym  p iz t -  
j. iwetn, do ja k ic h  nonsensów do­
prow adza dzis ie jsza  sytuacja  w  
hand lu  zagranicznym i, pom im o  

silnie” ja- zm nie jszen ia  się ro li  tego h an d lu
szystowsko. 1 ło ich bardzo zbliża do w  o statn ich  czasacn. a  wobec te-

canaoirinurh (mm Co - _ •  ?_•_miarodajnych sanacyjnych grup. Sę 
liczni i ciągnę za sobf wielkie mas> 
endeckiego młodego pokolenia.

Tc wszvstko razem tworzy piękny 
posąg, który oni chcą wnieść ze so- 
oą » razie związku z sanacją. Suna 

!! to się opłac! .sa?v*t pozegnat z 
jej lewym, demokratycznym skrzy­
dłem. za cenę obzymaria 'ik  fflr - 
nego, nowego sprzymierzeńca. _ Ale 
ten nowy członek oanacjł bęazie za 

(liczny I zti silny, ab sif w r .e j roz
przemaluje je zupemir na 

:? semicki kolor, s-czegóinie,
Rząd, wąlctący eiidecją, niOżt 1 topić 1

muz1 zwalczać także baidzlej dra- swój '.it' semicki
styczne wystąpienia antysemityzmu, ieżeli lewe demokratyczne ‘ rzydło
Rtąd pióbowol rozbić endecję zupeł- j sanacji zostanie odtrącone albo osła­
nia iak sumo, jak to uczynił z p artią : blone—
chłopską, z mniejszościami, >iatvet z i P rzed staw iw szy  ta k  czarn y  
PPS To się jednak nie udało. M a le [0Draz 8wym  żargonowymi czyte l- 

ów, które p. zeszły ^do j nikom< p H a rtg la a  fo rm u łu je
w nioski.

grupki endeków, które 
sanacii, jak p a p a  galicyjska 
poznańska Piwstrzyńskitgó, bez śla­
du utonęły w  sanacji, nie mogm roz- 
śzeizyć zoologicznego antysemityz­
mu z powodr swei zrikomej liczb?’.

N astępn ie  p. H a rtg la s  k iadzie  
k a rty  na stół.

p ■■ ■
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Bom by lo tn ikó w  pow stańczych w y w o ła ły  pożar gmachu: m in is te r­
stw * w o jn y  w  M a d ry c ie  
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P o g r z e b ?  III k i a s y
ustawy o uboju meihamcznym

W prow adzen ie  z dniem  1 stycz 
m a 1937 uboju m echanicznego, 
je s t przedm iotem  d łu g o trw a łych  
n arad  i  k o n fe re n c ji prow adzo­
nych w  M in !s ters tw ie  Przem ysłu  
i H a n d lu .

O zta tn io  delegacje  żyd°w sk;b

Pierwsze nieśmiałe HroHi
na drodze do uporządkowania rynku m ęsnego

D otychczasow i’ zastępca korni- 
„arza G ie łdy  M ięsn e j w  W arsza ­
w ie, inż. R yaiak iew icz ustąp ił ze 
swego stanow iska. N a  jego m ie j­
sce m in is te r przem ysłu  i hand lu  
pow ołał p. B illip a . Zm iana ta we­
d ług  w yjaśn ień  urzędow ych spo­
wodowana została konieczność ą  
re fo rm  w  s?rtuatji ry n k u  m ięs­

nego.
N aszym  zdaniem  jesl rzeczą 

w ą tp liw ą  czy drobne zm iany da. 
dza pożądany sku ieL . S y tu ac ja  
na G1ełdzie  M ięsnej je s t taka , te  
wym aga ca ło ks zta łtu  bardzo Za 
sadniczych zm ian , ł  n ie  jedyn ie  
drohnych przesunięć pereonal 
nych.

Sanacyjne plotki
o wyborach poznańskich

W obec zb liża ją cy ch  się wybo­
rów do Rady M ie js k ie j m. Pozna­
nia, ugru p o w an ia  sanacyjne roz­
puściły pogłoskę, ie  w ybory w  
ogóle się n ie odbędą U zasadnie­
niem te j pogłoski m a być przy­
c h y la j d la  K lu b u  Narodowego  
w yrok N a jw . T ry b . A d m in is tra ­
cyjnego. J a k  w iadom o, po ro zw ią

zaniu  Rad? M ie js k ie j, K lu b  N a- 
rodow y w m ósł skargę do N ą j-  
w ^ z e g o  Tryb . A dm . przeciw ko  
te j decyzji M in , Sp r. \V ew n .

•orło«ka ta  jes t jed n aa  zupel 
n ie  niepr»?ivdopodobna i obliczona  
na oełebienifc d zia ła lno ści D®ze 
ciwmlków politycznych .

Socjalistyczny rząd Bluma
O ^ n i r z a  ? ra w &  s t n j j k t w

P A R Y Ż , 2 .1 2 .  Izba  p rzy ję ła  i się 180. 
ustaw ę o o oo w ązko w ym  ro i'jem -| N a  m ocj p ro je k tu  uoW w y o 
stw ię w K onfliktach  m iędzy przed przym?’ Sovym  roz?em stwie s tr a j-  
siębo-cam i i p racow nikam i. P ro  k i będą dozwolone ty lko  w  razie  
?ekt rządow y zyskał 488 głosów u ch w ały  większość* robotn ików  w  |z v .a~r'’ 
przeciw ko niemu w ypow iedzia ło t k o n tro lo -rn y m  głoaowaniu.

I n terw en iow ały  w  M in . W . R i 
O. P, w  ap raw ie  w ydanego przez  
starostów  polecenia re a u k c ji rze- 
żaków  ry tu a ln y c h . Przedm iotem  
in te rw e n c ji była ró w n ież  spraw a  
k a r t rzem ieśln iczych  d la żydow ­
skich h a n d la rzy  m ięsem  S taro ­
s tw a pow iatow e w  te j m ierze  w y­
d a ły  zarządzenie , aby handlanse  
mięsem koszernym  posiadali o- 
prócz św iadectw  p rzem yjło w ych  
ró w n ież  k a rty  rzem ieślnicze.

O b ie  te  in te rw e n c je  by ły  b ar­
dzo skuteczne, gdyż ja k  tw ie rd z i 
prasa żydowska, w  M in . W . R. i 
O . P. przyrzec^ono d e leg acji co* 
f f e d e  obu tych  zarządzeń.

W  ja k ie j postaci w y jd zie  z 
tych ko n fe re n c ji ustaw a o ubo­
ju  m echanicznym ? R uchliw ość  
żydów , k tó rzy  w  każdym  w ypadku  
In te rw e n iu ją  w ie lo k ro tn ie  j sku­
tecznie, zd a je  się w rkazyy .ać  na

Bu^na w yobraźn ia
Nie potrzebuję tu d wodzić, co ze 

następstwa takie połączeni! może 
przynieść żydom gay sanacja op z f 
się o te najciemniejsze, amysernic.sir 
elementy, kiedy zacznie Konkurować 
z endecją ma tylko ideowo, aie w  roa 
lizacji antysemickich insei. 1 dlate­
go roziam w  endeckich szeregach nie 
jest dia nas tak pomyślny i nii ma­
ny źaanych poasiair do te^o, żeby 

się cieszyc z tego, cośmy w idzieli w 
adwokackich i akademickich szere- 
ga,’ h.

M oz. się mylę — uważam jednak, 
źe zbliżamy się do bardzr niebez­
piecznego iiiomeiitu. Nie można jed­
nak tracić nadziei. °oiączenir jesz­
cze nie doszło do skutku. Moza lew i­
cowo demrufatyczne elementy w sa­
nacji, widząc zbliżające się nie iez- 
pieczanstwo nie dopuszczą do tego. 
Może im się tc uda.

Aie żydowskie społeczeństwo mu­
si w  każdym razie być przygotowane 
na taki moment i musi się przygctc 
w af do obiony swoich oraw, do cięż­
kiej 1 długiej walki zi pomocą wszel­
kich możliwych środków.

N a jis to tn ie js ze  z tych długich  
w yw odów  —  to p rzerażen ie  ży^ 
dów s powodu postępów, ja k ie  
zro iu m ie n ie  spraw y żydow skiej 
czyni wśród n iektórych  odłam ów  
aauaeji.- Jasne, że n a jb a rd z ie j lę ­
k a ją  oię zjednoczenia narodu  
polskieg" w  w a lce  p rzec iw  n iw . 
D y d yw ers ji szyku ją  w szystkie  
części układowe czerwonego fro m  
tu .

go ró w n ież  zm nie jszen ia  się p ew ­
ne j ilości nonsensów.

Sprow adzać z  zag ra n ic ”  a r ty ­
ku ł o barazo  c iężk ie j waaze, k tó ­
ry  penad to w ym aga do sw ej pro­
d u k c ji praęy, k tó re j ró w n ież  m a­
m y n a d m ia r, je s t jednym  z na,, 
jaskra?7szych nonsensów, do ja ­
k ich  p ro w ad zi dzis ie jszy u s tió j  
gospodarczy.

Źródło  tego nonsensu je s t b ar­
dzo proste. P i/y w o z im y  szwedzki 
g ra n it, ja k o  e k w iw a le n t polskie  
go w ęgla, wywożonego do Szw e­
c ji. D opóki nie rozw iążem y prob­
lem u polskiego w ęg la , dopóty 
nas? handel z a g ra n ic z ry  , będzie  
św iec ił ta k im i nonsensam i, ja k  
przyw ó z g ra n itu  ze S zw ecji.

Frzykra sprawa
S p raw a m ałżeństw a kró fa  Ed  

w ard? V T II wy? 'Ołała w  A n g lii 
w strząs, jak ieg o  n ie  było ®d setel 
la t . W iadom e są okoliczności, któ 
re  zn iacnęcają  op in ie  pubUczną 
A n g lii do osoby p. Simpson, n ie ­

za leżn ie  oó zwyczi jó w , za m ie n i o. 
nych ju ż  w  p iaw o .

B odaj, żp ju ź  m ożna p iz tw i-  
dzieć, czem to  się skończy. E d ­
w ard  Y I I I  z rezyg n u je  z m ałżeń  
stw a.

G ała ts spraw a w ykazu je  w  ja ,  
kim  stopnbi A n g ia  jes t jedno­
m yślna. P rzyw ódca socja listów  
angielskich m yśli ta k  ram o Jak 
konserw atysta p. B a .d w in : K ró 1 
nie pow in ien  się żenić z  d w u kro f 
ną rozwódką.

K ró l cieszy się Ogromną popu­
larnością  a le  u p in ia  pub liczna, 
zd a jąc  sobie s o ra w * z  tego, że 
niw eczy szczęście ulubionego mo- 
n a 'c h y , ośw iadcza stanow czo: 
N io ! N ie  może być skazy n c  oso­
bie k ró lo w e j A n g lii. ^  y.- 

- Czy W innych państw ach p rzy -  
tzioby Lomu na m yśl tak  się p rze j 

m ować n ieo d p o \jiean lm  m ałże,, 
stwern gło?try państw *.7

^ ra d y c ja  an g ie lskr jes ’  s iłą  ns  
praw dę •imponując i

J i o i c e  lęg a  i

R ozm ow a obyw ate la  
ze sz todnik em

D o b r y ,  p r a c  o w i ' u o-  
b y w a ł e !: 100U dzieci
chłopskich otrzyi lato stypen­
dium i uczęszcza do gimna­
z jów !

S z k o d n i k : —  Milion 
dzieci nie dosiaic się do szkół, 
wyromą ia ar.rlfcbetów.

D  o b r y o b y w a t e l —  To 
jest nieistotne, nieinteresujree, 
fo głupstwo,

S z k o d n i k:  —  .4 jednak 
przecie...

D  s k o n a ł y  o b y w a t e l  
—  Milcz, politykierze, doklry- 
nerze. idź pr°cz do kawiarni, 
nie przeszkadzaj ti nam swym  
biadoleniem! (k ) .

ł
Szewcy zmogii 

profesorów
W  Dawidgródku, przy budo 

wie cerkwi nc pagórku, natra 
fiuno na trumny, resztki zam­
czyska. Zjechali historycy, ar-

fi

to, ż f m am y do c zy ib m ia  z  cal- e.heolodzy, konserwatorzy —  
kow itynr pogrzebem t t j  ustaw y, irzekli, że to zabytki z Xl/-go
I  to pogrzebem  I I I  k la jy

Demonstracje
antyżydowskie

na W ileńszczyźnie
W  m iejscowości W o r iia n y  pod 

W iln em  doszio do m an ifes tacy j 
antyżydow skich Podczas ta rg u  
grupa chłopów poczęła w yb ijać  
szyby w sklepach i domach ży­
dowskich oraz bić pałkam i ży­
dów. P o lic ja  za jśc ia  z lik w id o ­
w ała .

Skazanie wmrofowcdw

i wieku. Na ich i. .terwcncję, 
.7 i i . n o  popiego oporu, wstrzy­
mano roboty  —  do czusl. zba­
dania i obmyślenia sposobów  
konserwacji cennuch wykopa­
lisk.

Prawosławni szewcy dawid - 
gródcy uszyli pięt...a buty i 
przyjechali do 'Warszawy. Ta 
poseł piński Freymar (co  to 
na Polesiu nigdy nie był . ale 
zos '  wy 'rang większością

bota. Niszczy się zabytki z 
XiI -go  wieku Konserwatorzy 
są bezsilni.
. Prezydent nie może znaó 
szczegółów dawidyródzkich. 
Ale poseł polski - —  jest to -  
bw igzany je  znać. Cóż kie­
dy Fieuman tyle wie o Po ie -  
sia co o Laponii. > awcl ga­
zet tamtejszych nie czyta!  
Chciał sobie zjednać do na­
stępnych wyborów choć kilka 
prawduu jt h gtosów.i. (k ./ .

Pożyteczny konkurs
Konkurs c czystość w sk le -‘ 

i.\ h so  ‘ ż iu ;  czych iest o wie- 
e semacyjniejszy nii kon­

kurs na nowy hymn narodo­
wy. Kakademta lepiejby zro- 
t da patronując udasnie temu 
k n iw w s i łW i .

Wrodzone niechlujstwo ży­
dów usposabia 'th  niechę'nie 
do tych czystościowych zawo­
dów. Hozumuią zresztą, źe o 
ile w maśle będą karaluchy 
lo i waga jcgv będzie więk­
sza.

Syłe przechadzka po ulicach 
pozwala słwierdzić odrazu: 
trzy razy tyle polskich skle­
pów zgłosiło się do konkursu 
ro żydowskich. N o  bo skąd- 
żeź? B"ody, chałatu, pejsów  
nic może się nigdy paren do­
czyścić, a tu cały sklep... (k . ) .

G -dnnŚL Rzymów; kfego
Rozhisteryzowana  p , Wasi­

lewska zachłystuje się z zach­
wytu nad akademickim pla- 
giatorc m • —  zachowuje się 
z godnością! Nie  uznaje za

Sąd Okręgowy ?v P:otrkowie, ska- 
\a ł w  tyck niach. za rozrzucanie u- 
'otek konuniritycznych, następują­
cych M . Domhga’skiego, K, Kacz­
kowskiego. po roku więzienia każde- 
B°- t- .  Równocześnie, skazano Swrę 

:, - n a . 8 ' iriesięcy więzienia za 
*4enie Narodu Polskiego,

120 Hroc. uprawnionych do l i P - ż e b n ^ d w ^ w ^ U o n i a -  
glosowcnw.) wyrobił im au I cz /ć !

W  rzeczywistości póki mógł 
Pomarzył $ ę arcy -  obszernie.

diencję nu Zamku, sam towa-l 
rzyszgł

Szewcy ofiarowali kornie bn 
ty panu prezydentowi, prosili 
o pozwolenie wybudowaniu 
cerkwi na pagórku. Nikt nic 
uprzedził na Zam ' u o wyko 
paliskach, o powodzie przer­
wania robót Prezudent zezwo 
U l

Szewcy wrócili wesołutry 
zawrzała w Dawidgródkii ro-

Ale na nn zbity dowód, że 
wZtął 500 zł. za obronę P ło ­
myka  —  nie mógł odpowie­
dzieć, bo to prawda. Prawdzi­
wie godnu dziennikarz pocią­
ga autorów takiego zarzuiu 
dc sadu i —  wygrywa sprawę. 
Wicuś wic., że sprawę u sadzie 
przegrałby z kretesem, wtęe milczy ffb) ; ■ • . i  . ’•


